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„ „Rozważmy w tym względzie obecny stán 
"rzeczy, zarówno co dó produktów jak i co 


„do czynników produkcyi; kapitału i- pracy, | 


"i porównajny, go Zë stariem poprzednim. ` 
1e ajiz Produkty. Hańdel prođüktámi wszel- 
kiego ródżaju, od nastańia wielkiego prze- 
„myśły, -rożwinął* się nadzwyczajnie. Na 


‘miejscu postępy jego -sa może. jeszcze zna | 
-6żniójsze -hiż: aa: zewnątrz, dzięki pódżiałóż| 
"wi-pracy i wzrastającej specyalizacyi. Nie- 


"zbyt odległą. “jest” epóka; *w której’ góspo- 


-darstwo: rolniczo: wytwarzało wszystkie nie-| 


- mal:spożywane artykuły: - W miastach,“ w. 


"których przecież podział pracy bardziej był |. 
"posufięty,” każda gospodyni rniała kołó-j 
wrótek; szyła odzienie; często nawet dlaj 


"męża, prata bieliznę itd: Dzisiaj -przemysł 
"domowy" Znika" Każdy przygotowuje się: 
"do jednej <gałęzi pracy; przez ten system: 
"ekonomiczny dostarcza 'znacźniejszej sumy: 
“produktów: i “nabywa, za pomocą zamiany, 
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ZYCIE ZA ŻYCIE 
BERTE MART Z, OTA Z. 
| Przekłąd z angielskiego. | 
m 
(Dalszy. ciąg — patrz Nr. 43). 


Po dłagiej: chwili grobowej ciszy, żadnym 
'szelestem ziemskim 'nieprzórywanej;, położył 
ją ostrożnie ` na łóżko i: wybuchnął -takim 


namiętnym płaczem, jakim mężczyzni rżadź. 


ko: tylkó:płakaćcmogąć. 35 - „ab 
-Bylem może zasurowyri dla ciebie!-— 
wołał, *łkając. ==: Może osądziłem. cię 'zao- 
stro?,..:=Trzeba:- było.: 'być  litościwszym!... 
O, Nest! : czy: już wszystko zapóźno taraz?... 
„ -Ziapóźno było--zapóźno! Jej: uszy żam- 
knięte były 'na wszelkie dźwięki ziemskie. 
Słowa : miłości, żalu, namiętności i bólu 
nie. mogły jej.dosięgnąć. —:- oo 
1: me, Stracone, . zmarnowane życie!... w sile 
wieku rozbite! — wołał namiętnie. — Achi 
Nest, moja ukochana, za szczęśliwych dni 
naszej miłości, czyż przewidywaliśmy: podo- 
bny koniec?.., . Miłosierdzie i litość są lep- 
sze od nieubłaganej, okrutnej <surowości!... 
Bodajbym był... był. litościwym... "O, Boże! 
Ale przynajmniej umarła tak, jak pra- 
gnęła... SAS AA Lg Ady RODE 
„ Ulryk i ja staliśmy w milczeniu, onie- 
mieli z żalu i potęgi tej. wielkiej boleści. 
-Nir Rudolf ukląkł przy zwłokach tak u- 
. kochanej a zarazem i nieszczęśliwej kobie- 
ty, „oddając - się. rozpaczy, o której nawet 
teraz nie, mogę wspomnieć -bez lez bole- 
snych. Wtedy całą siłą mocnej swej: natu- 
ry. okazywał jej miłość, przez tyle miesięcy 
powściąganą i tłumioną — całował marmu- 
rowe czoło, złociste zwoje włosów, nadając 
jej najpieszezotliwsze imiona. Kilka go- 
dzin wcześniej jedno takie słówko byłoby 
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dziennie ińteresowanym stan każdego pro- 
‘duktu, zapasy istniejące, ofiarowanie i żą- 


to kraje olbrzymiego rynku świata są dziś 


(te tyle wóstchn 


pis 


min..39, | 
minut i9 


danie; cenę bieżącą itd.  Nietylko rozmai- 
jej duszę rozkoszą niebiańską wypełniło, 
byłoby jej może żyćie wróciło; teraz blada 
twarz pozostawała nieruchoma'a usta, któ- 
ień, prośb i błagań wyda- 
ły—były nieme i zimnie, > ° .. „de 
*— Lucy—szepnął Ulryk — pójdźmy; 20- 
stawmy go.samego. - ` - Eo 


=: Ale'sir' Rudolf odwrócił do nas swe łza- 
Fmi załane oblicze. © © ==> TP 


+ m Nie—rzekł on — nie odchodźcie jesz- 
cze, Wszak ona chciała, abym, wam na- 
tychmiast po jej zgonie opowiedział smu- 
tną historyę naszej niedoli. "Teraz więc 
odsłonię przed wami jej tajemnicę, aby ją 
razem z hią pogrzebać na wieki. ` | 
-T tak to nad-niezastygłemi jeszcze zwło- 
kami: ukochanej żony, opowiedział nam sir 
Rudolf históryę jej Życia -— historyę jej 
grzechu... BR Po o YB RBA | 

Sir John Culmóre, ojciec sir Rudolfa i 
Ułlryka,—pozostawił, umierając, ` trzech sy- 
nów. Najstarszy, Ryszard, objął po nim 
ordynacyę; drugi, sir Rudolf, był kapita- 
nem w wojsku a trzeci, Ulryk, praktyko- 
wał jako adwokat w Londynie. Po śmier- 
ci sir Johna Culmore, syn jego, Ryszard, 
stał się sir Ryszardem Qulmore z Brooke. 
Był to człowiek  szłachetny, prawy i do 
braci swych szczerze przywiązany. Tak 
kapitan Rudolf-Culmore, jak i Ulryk spę- 
dzali wszystkie chwile wolne od zajęć, w 
Brooke — bo bracia ci kochali się wzaje- 
mnie czułością kochanków. Wszyscy trzej 
byli zupełnie do: siebie: podobni — wszyscy 
trzej byli ciemni, wysokiego wzrostu, szla- 
chetnej postawy 1 wszyscy odznaczali się 
prawością charakteru. Obaj młodsi nie 
cieszyli się względami kapryśnej pani For- 
tuny. Skromną swą ojcowiznę stracił Ru- 
dolf w jakichś spekulacyach, na których 
miał nadzieję ją podwoić a Ulryk żył ró. 
wnież z tego, co mu przynosiła adwokatu- 
ra. Lecz sir Ryszard był uosobieniem 
hojności. Usiłował skłonić braci, aby przy- 
jęli od niego stałą pensyę roczną. Z po- 


- rent; « będącym -głównym źródłem ożywienia, 
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dziej do siebie zbliżone, dzięki parze, 
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{niż dawniej rynki rozkawałkowane i w ko- 
|mumikacyi ze sobą zaledwie w tej samej 
|prowincyi, lecz dzięki jawności handlowej 


obsługiwanej .przez. elektryczność, są one 


|niejako oświetlone 'a giorno, Otóż od chwili, 
|w której stan rynku mnóstwa artykułów 
|spożywczych może być codziennie znanym, 


czyż nie jest możliwem regulować podług 
niego i prodnkcyę w ten sposób, aby ją 


|ustórunkować do potrzeb spożycia? Czyż. 


nie: wystarcza zosta 


wodnictwu? 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


wić swobodę. współza». 


Z giełdy berlińskiej: donoszą pod: dmem :22 lu- 


„|tego.. Gielda przestała jaż dawn»: kłopotać się o 


wypadki polityczne na' półwyspie bałkańskim, jecz 


| rozmaite, korespondeneye dziennikarskie 1 sprawo- 
| zdania telegraficzne przypominają jej? od czasu do 
„czasu, że sprawa, które uwagę jej zajmowała tak). 
| długo w roku. przeszłym, :nie jest jeszcze stanow- 


'czo załatwioną. W ostatnich dniach nadeszły bar- 


|dzo niepocieszające wiadomości o nieporozumie- 


niach pomiędzy. przedstawicielami mocarstw bio- 


qrących udział w układach pokojowych w. Buka- 


reszcie, dziś znowu: niekorzystnie oddziałała wia- 
domość o wyruszenia floty greckiej z pod. Salami- 
ny. Zbyt wielkiego wrażenia wiadomości tego ro-- 
dzaju nie wywierają jednak na giełdę, znajdującą 


|się pód ożywczym wpływem wielkiej obfitości pie- 


niędzy. Wypadek poważny . lub uzasadniona oba-, 
wa przed takowym, mogłyby naturalnie szybko po- 
ubawić giełdę tej: niezależności, zwłaszcza, że. na 


| zapędżono :się nieco dalej niż wymaga rzeczywista. 


potrzeba wkładów.: Według ostatnich doniesień, -o 


nieporozuniieńiach w Bukareszcie nie mamówy |.. 


i nie można wątpić, że.układy pokojowe zakończą 
się pomyślnie.: - .W niewielkim zakresie rozpóczę- 
to. jaż” dzisiaj regulacyg końcomiesięczńą, która po- 
winna odbyć się i w tym. miesiącu. z wszelką ła- 
|bwością. Pomimo: wielkich zobowiązań zwyżko- 
wych, papiery są poszukiwana. Piehiądz na cele 
regulacyjne jest:do rozporządzenia w niebywałej 
gbftogi, ra nało: Lea adna dn. 
Giełda londyńska. Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 20 luteg.). W tygodniu ubiegłym ruch na 
giełdzie tutejszej powiększył się stanowczo. ` Z ka- 
żdym dniem tańsz pieniądz jest pobudkę‘ do-nie-| 
ustających zakupów papierów. wkładowych. :Demy 
dyskontowe, którym brak weksli duje sig uċzuwaó 
bardziej n:ż kiedykolwiek, nabywają takie papiery 
wkładowe, które dotychczas były w zaniedbaniu; 
poszukiwaną była szczególniej 3", pożyczka indyj- 
ska; która jest. bardzo dogodną „dla takich zakłąp 
dów, z powodu. kwartalnej wypłaty dywidendy; 
MOS 
czątku opierali się temu, ale w końcu sta- 
nęła pomiędzy: nimi ugoda, na. mocy któ- 
rej do czasu: ożenienia sir. Ryszarda, ko- 
rzystać będą ż jego szlachetności, albowiem 
będąc żonatym, potrzebować będzie, jak 
twierdzili uparcie, całego dochodu. `> 
- Ten stan 'rzeczy przetrwał: kilka lat, gdy 
nareszcie, podczas pobytu. swego w. Londy- 
nie,.zakochał się sir Ryszard w Ethel, cór- 
ce lady: Harlewood i pozyskał jej wzaje- 
mność. Kapitan Rudolf Culmore, zaintere- 
sowany entuzyastycznym opisem narzeczo- 
nej brata, udał się do. Londynu dla zapo- 
znania się z przyszłą bratową 1:sam uległ 
sile wdzięków jej. kuzynki, Nesty Harle- 
wood,—sieroty, którą lady Harlewood: po 
śmierci rodziców zaadoptowała. 
„Radość sir: Ryszarda nie znała granic, 
O ślubie młodego kapitana nie mogło jesz- 
cze wcale być mowy, ponieważ oprócz in- 
nych przeszkód, projektowane wysłanie puł- 
ku w. którym służył, :do Indyj, nie pozwa- 
lało nawet o tem marzyć. Zaślubinom zaś 
pana na Brooke -z Ethel- Harlewood nie 
nie stawało na przeszkodzie i ślub też od- 
był się wkrótce po zaręczynach, Panna 
młoda była piękna — posiadała królewską 
postawę, pełną, dystynkcyi, wdzięku i ca- 
łem sercem oddaną była swemu narzeczo- 
nemu, kochającemu ją niemniej gorąco. 
Obaj bracia byli obecnymi na ślubie. 
Nest Harlewood była jedną z druchn a 
wszystko odbyło się z odpowiednią etykie- 
tą i przepychem. Po ślubie udała się mło- 
da para na kontynent, zkąd wróciwszy po 
sześciu. tygodniach, uroczyścia zamieszkała 
w Brooke. Nest dała się nakłonić do za- 
mieszkania u kuzynki i przez kilka mie- 
sięcy wszystko szłó tak, jak „dzwony we 
sólne”—gładko i wesoło. ; | 
Rrojekt dotyczący tranzlokacyi pułku ka- 
pitanaz nie zdawał się przychodzić do sku- 
tku i szczęśliwy narzeczony, nie dręczony 
widmem rozstania ze swą ukochaną, jeź- 
dził często do Brooke i coraz większą ko- 


kurs tej póżyczki podniósł się z.88 do 903/4. 
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OENA OGLOSZEŃ: 

Za jeden wiersz pelltem lub za jego 
miejsce 6 k., z ustępstwem: za 2-rary 
Des za B- rasy 15%, ra 4 rary 200%, 
(ra O razy 200), za 6 rezy i więcej 
BOO. aż, 

Nokrologi: za každy wiersz 10. kop. 

* Reklamy: za każdy wićraz 1% kop. 

Siale 3 wiersrowe ogłoszenia adreso- 
wa po rz. 2 miasigoxnie.. . R z £ 

Od należności przewyższających 10 re, . 
ustępstwo dodatkowe ogólna dje 


o łoszenia przyjmowana są: w Administracyi „Dziennikać, 
iurach Ogłoszeń 


_Rajchmana i Frondlera w Warszawie 


boz rnstrreżenia—-nia będą zwracana, 
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że g czki indyjskie notowano par- 
tyami. -Tani pieniądz oddziaływał. rówuiaż korzy- 
stnie na papiery spekulacyjne, których kursy esią- 
gagły zwyżki dochodzące .do-2%,. Wezoraj po;eb- 
niżeniu dyskonta bankowego, wystąpiło chwilowe 
osłabienie, z uwagi bowiem, że bank niżej 20% ni- 
gdy nie zehodzi, budzi sią zwykle po takiej obniż- 
ce skłonność do realizacyi. W obecnym. wypadku 
reakcyę usprawiedliwić sią daje tem łatwiej, że 
słabsza spskulacya pozawierała w dniach ostatnich 
„rozległe zobowiązania rwyżkowe. Obniżka dyskon- 
ta- biukowego z 3 do 20/,, jak utrzymuje „Kaono- 
mist, była zupełnie niespodziewaną, nie liczono 
bowiem nawet na obniżkę o pół procentu, a: cóż 
dopiero o cały. procent. ., W każdym razie rezurwa 
powiększyła sią z 10.8 milionów É.. w końcu gru- 
dnia do 14.9 miliona £.; zapas złota powiększył się 
także, chociaż nieznacznie, bo tylko z 20.3 -do 20.8 
milionów £Ł. Wzmocnienie to opierało się jednak 
na ruchu wewnętrznym, zagranica raczój zabierała 
złoto. „Economist! tembardziej « niezadowolonym 
jest z obniżki, która odpływ złota” do zagranicy 
podniecić musi, Ponieważ pieniądze przez skarb 
państwowy złożone w banku lóżą tam  tylko-chwi- 
lówo, pismo ubolewa, że nie odwleczono jószoza 
obniżki.  . © m i BREEZE 

Wełna. Królewiec, 17 lutego. "Aukcya 
londyńska skończyła się z dniem 13 b. m. w. uspo- 
sobieniu ospałam; końcowe ceny wełny australskiaj 
i przylądkowej były o !ą—1 p. niższe. niż w gru- 


‘dniu. Aukcya antwerpska rozpoczęła się z dniem 


10 b. m beż ożywienia i wobec niewielkiej liczby 
kupców. W.porównania. z 'ostatniemi cenami w 
sprzedaży z wolnej ręki, płacono około 5 ce. mniej 
w porównania z ankcyą listopadową; wełna „stara © 
staniała o 10—15 c., nowa o 5—10 c; w ciągu su- - 

keyi ruch ożywił się, ceny utrzymały się bz :zmia- 
ny. Na targach lądu stałego panuje usposobienie 
ospałe, spożywcy pokrywają ciągle tylko najpilniej- 
sze potrzeby. Tutaj dówóżońo w ilości nieżo wig- 


-kszej wełnę bridoą; nabywaną po 40—45—50—52 


m za-106 g% wagi-cłowej, ża :wyjątkowo: lekką, 
„dobrą wełnę płacono nieco drożeje -i : iye. « 

|; boże. G:d a ń's.k, -20 lutego... Mróz .:nie nata- 
"wał przez cały tydzień ubiegły. .Na targu- tutej- 
szym pszenicń trzymała sią: barażo mocno 'i gdyby 
nie: mała dowoży z .krajn 1 z Królestwa, obroty by= 
łyby przybrały znacznie .wigksże - wymiary.: -W : za- 
sach ostatnich możliwe były. większa sprzędaże da 
Anglii i do. Szwecyi.. Obrót tygodniowy. wynosił 
okolo 2,800 t, c'ny ziarna: tranzytowego podniosły 
sig o 2—3, krajowego: 0 :1—2 m. 'Popyt nia żyto 


„mie był już: tak naglącym jak: w. tygodniu: poprze- 


doim, przytem powiększyły się dowozży z. Króle- 
stwa. Ceny jednak zdołały utrzymać -się. bez 
zmiany. Zł, i 7 = E 

~. sZboże Toruń,.:22 latego. Powietrze w ty- 
godniu ubiegłym było pochmurne, termometr u- 
trzymywał się 3—60- niżej zera. Dowóz na targu 
tutejszym był bardzo mały, sprzedaż. sżła więć ła- 
two, za wyborowe gatunki pszenicy osiągano: nawet 
wyższe ceny. Popyt na żyto był nieco. słabszy, ce- 
ny żyta utrzymały się bez źmiany. Koniczyna czer- 
wona przynosi całkowite ceny  przeszłotygodniowe, 


chał ją miłością. Małżeństwo ich jednak 
w blizkiej przyszłości odbyć się nie mogło. 
Kapitan Culmore, straciwszy majątek, — 
nie miał nic oprócz pensyi a piękna Nest 
również nic nie posiadała. Sir. Ryszard 
proponował wprawdzie bratu część swoich 
dochodów, lecz kapitan Culmore nie chciął 
nic od niego przyjąć, —twierdził, że mając 
Żonę i mogąc mięć dzieci, do którychby.je- 
go. majątek należał, nie miał prawa zmniej- 
szać go na jego korzyść. . Powiadał, że 
ich miłość mogła tę próbę przetrzymać, że 
Nest czekać na niego przyrzekła i on dlą 
otrzymania awansu pracować będzie nie- 
zmordowanie. MEZO? 
Kapitan Culmore, chociaż był namiętnie 
do pięknej narzeczonej przywiązanym, glu- 
chym jednak nie był na głos rozumu i u- 
ważał zwłokę za zło konieczne, nad któ- 
rem rozpaczać nie należało, podczas gdy 
ona bolała i rozpaczała nad tem, co u- 
ważała za najsroższe okrucieństwo losu. 


ROZDZIAŁ XVII. 


Lady Culmore zaledwie rok czasu była 
żoną sir Ryszarda, gdy straszny wypadek 
zgruchotał jej szczęście — sir Ryszard z0- 
stał zabity na miejscu wystrzałem z fuzyi. 
Nastąpiło zwykłe w podobnym wypadku 
zamięszanie — żal i rozpacz blizkich kre- 
wnych. Rozesłano na wszystkie. strony te- 
legramy i tego samego dnia obydwaj bra- 
cia przybyli do Brooke. Żadnem słowem. 
niepodobna opowiedzieć ich żalu i rozpa- 
czy. Sir Ryszard nie pozostawił testamen- 
tu i po długich naradach z adwokatami i 
z lady Culmore— postanowiono zostawić na 
pewien czas wszystko tak, jak było za je- 
go życia, 

Lady Culmore po stracie ukochanego 
męża pozostała pociecha w nadziei bliz- 
kiego macierzyństwa. Gdyby narodził się 
syn, odziedziczyłby on wszystko, jeżeli zaś. 
córka — ordynatem stąłby się kapitan Cul- 
| more, p (Deny 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


ydan tyko po Niżóżej cenie jinait Kowalski, Tidwik hr. Krasiński, Adam sługują się niemi bezustannie, Siła BAJ 
bywano. Płacono za 1,000 kgr. pszenicy tranz. 110-125, 
m., kraj. pstrej 180—188, jasnej;185—140, wyb. 140 
—1445 Ryta: tran4:80— 92; kraj. 112—1184: jęczmie- 


radomskiej. obecnie 


„bawione są ' wszelkiej |jalbo też o przysłanie swego. pełnomocnika. 


|daj 


|szu. 


seróiach. Obrót “tygodniowy „wpnóśii 'około 1;200 
gt "45 


lub' przesyłki pod banderolą; : opatrzoną w 
marli wycofane z obiegu, , woale nie mają 
być „wysyłane, < 
nn Departament: 

ośby o. przyw 


klepek 1 pół cala i w'tych beczkach wj-|wy zaś budynek posiadać będzie trzy duże 
|syłaną jest za granicę; 5) ókowita rosyj. |sale, w których znajdzie się miejsce. dla 
skiej na targach hiszpańskich spotkała się |450 dzięci, czyli, że o 300: dzieci więcej 
z groźną konkurencyą okowity:. niemieckiej; | będzie. korzystać z nauki. . >. 


m 


6) okowita rumuńska, choć gorszą jest od| .W połowie roku zeszłego władza poli- 
| rosyjskiej chętnie jest nabywaną za grani- |cyjna odbyła przegląd wszystkich chede- 
lcą,.c0 także szkodzi okowicie rosyjskiej.  |rów. pabianiekich i te z nich, które okaza- 
Powietrze jako - motor. W Birmingham jły się nieodpowiednio urządzonemi pod 
mają być urządzone specyalne zakłądy do | względem sańitarnym, zamknięto. Z tego 
ścieśniania powietrza, które rurami będzie i powodu izraelici tamtejsi pomyśleli o za- 
rozprowadzane po. mieścić i pędzie mogło | łożeniu szkoły początkowej gminnnej . dla: 
być używane za: motor. : Nowość ta będzie | swych dzieci. Etat szkoły wynosi rocznie: 
pożądaną dla : zakładów przemysłowych, | 642 rs. Do szkółki tej zapisało się 140 
które potrzebują słabych motorów i nie pó-| dzieci obojga: płci, niestety jednak pomiesz-. 


tem jest, muszę to zbadać. SH. 
— (zy móżna cię odwiedzić? BT 
,— Kiedy tylko chcesz, mój drogi, zasta- 
niesz mię codziennie o piątej, . + 
— Gdybym był pewny, że nie. zastanę 
nikogo prócz ciebie, przyszedłbym z pewno- 
ścią; ale piąta, — to: godzina obojętnych 
gości, jeśli w każdym razie mogą się znaj. 
dować obojętni przy-tobie;- ale ja, zdaje 


czasu górowało strojenie skrzypiec lub pró- 
bowanie fletu. Nareszcie dały się słyszeć 
„trzy miarowe i uroczyste uderzenia, zwolna 
|nelszać się zaczęło i ofkiestra. rozpoczęła 
UWELULG, pędy ul ap gase A I 
-t Publiczność - nieskora do-zapału, jakto 
się; zwykle- dzieje dk sceptycznej i: PALA 
.G6 chwila obracała siędo Biódzącego zà pOdczas "pierwszych . scen, _ rozgrzała się 
nią towarzysza,» łysego, /ała. 0” twarzy mło-| dopiero na widok artystki, której ukazania 
doj * iskrzących się dówcipem'óczich. Nio-| się oczekiwano. z gorńczkową, niasiorpliwo- 
zawodiia 4a, o on do niej mówi Byd dor | „ała, nadavat ię wybornie do 
tipnić złośliwe; ' gdyż ża każdą jego odpó-|| o nae. E A 
wiódźią rozpierała Gmiejąc się w fotolia; ro 279 A RA TERE, ks Sta 
bili oni wspólnie. przegląd wszystkich osób | WOJ) zawar jaca, . zna o. $ pa 
żebrańych w'sali; a łysy jegomość o każdem | Wna Aa a z UP M key, 
iidywitlutii 'opówiadał anegdotkę' lub naj. jakie trliwo i noznciowó, že olbrzymi zapa 
świóższy skandal, którego przytóczoną '080-| „Si ap, oo, odałosje hucznóo bi mogła a 
ba byta hohatetem © 53 070358 TOT zapadła przy o głosie hucznógo brawa, tu- 
Gie, FA tedwie istoty? orzekła: żona mi. pania OBRONA, stukania. laskami. i ` s 
nistrą, pogardliwie wskazując końcem wąch-| 0d samego początku: antraktu loża mi. 
larza łóżę: boczną: tuż ‘obok / przejścia -pro- | histra' zalaną była odwiedzającymi, pełne- 
wadzącego do balkonu .—.pan musisz znać | Tr uniżoności, ` którym: powiernik pani mi- 
te stworzenia, pan, którego znajmości tego |nistrowej, Śpiesznie ustąpił miejsca, gdyż 
rodźaju: są bardzo liczne. ©, -  |pilno mu było zebrać” wiadomości, tyczą- 
++ Mała blońdynka, nieco pomięta: po-| © :SIę towarzyszki panny Betzy. a 
wińna ją pani znać równie dobrze jak jaj  Szybkim krokiem, mimo tłoku panujące- 
z nazwiska przynajmniej; jest to Betzy, an-|.go na korytarzach, odpowiadając tylko mru- 
giełka, która jest'z baronem Walterer, tym, |grięciem lub niedbałym ruchem ręki na 
-a| wszystkie powitania, które się z różnych 


którego 'żońa jest a dobrą anjom 4 pon: 

co się: tyczy jej sąsiadki, to wiedza moja |stron sypały, gdyż był on powszechnie zna- "i i ST ai 

na niej się kozy“ Jestto „zapewne jaka | ny, dobiegł "do loży Betzy. Ta przyjęła go uporczywie krył się po z 

_ nowa gwiazda, którą w świat wprowadza |jaknajlepiej. Grawędząc z nią, spytał się|. 
naraz, kto jest ta piękna osoba, która z nią 


„przez 
TEOFILA GAUTIER (syna); 
(Dalszy ciag, — patri Nr.43). 


osobno przyjęła. ` 


dę sama z księżną. E a 
Drugi akt mial się zacząć; odwiedzający 
wrócił do loży urzędowej, gdyż śpieszno mu 
było zdać sprawę ze wstępnego Śledztwa; 
żona „ministra, która czekać nie lubiła i 
która chciałaby znać natychmiast, oprócz 
nazwiska tego „stworzenia,” jego hbistoryę 
i wszystko, co się niego tyczy, rzekła do 
swego posła; i | W. 
— Na. jutro muszę. mieć wiadomości 
dokładne, w przeciwnym razie, zażądam 
ich od prefekta policyi, który będzie zrę- 
czniejszym od pana! Ozyś pan przynaj- 
mniej widział, — czy one miały kogo ze 
sobą ? : 
„Odpowiedział, iż wprawdzie zauważył ko- 
niec czarnego ubrania w kącie loży, lecz 


a plęcami Betzy, 


Przedstawienie ciągnęło się dalej, a każ 
akt, prawie każda fa, ma 
we owacye dla artystki i artystów. Zakoń. 
czyło się ono istnym gradem bukietów i 
grzmotem gorących oklasków, gdy: oznaj- 
miono publiczności, co dla niej bynajmniej. 
nowiną nie było,—nazwiska autorów i kom. 
pozytora. Przy wyjściu, w chwili gdy sień 
przekształcona w salon—-podczas gdy lokaje 
przywołują powozy—gromadzi wykwintnych 
widzów, to jest kobiety osłonięte balowemi 
zarzutkami i mężczyzn, w zapiętych pod | 


Betzy, co jej się zreszią z łatwością uda, | 
gdyż wygląda na bardzo piękną dziewczy- 
nę, trochę poważną wprawdzie, lecz są lu- 
dzie, którzy łubią ten ty 055 0 


się-znajdowała. 

— O to osoba ze świata — odpowiedzia- 
rzy = ła tajemniczo Betzy, eudzoziemka, rodem 
"Mówił to śród zmięszanego gwaru roz-|2 Rzymu, księżniczka Garpóni; przedstawię 
mowy, „prowadzonej półgłosem, śmiechu, |Pana. 00 0 0 s 
szmeru wywracanyćh ławeczek, trzasku za-|. Betzy wymieniła nazwiska; przyjaciel pa- 
mykanych drzwi, śród uprzejmości odźwier-|ni ministrowej skłonił się, a księżna, pię- 
nych i wymagań przybywających, nawoły- | kność surowa i majestatyczna, odpowiedzią- 
wań. sprzedających lornetki i programy oraz |ła na ukłon lekkiem poruszeniem powiek. 
chłopców „wołających: orsząda, limonąda,| -= Zaśztywna na wielką damę —— rzekł 


obfituje: w gotówkę. : 3.3 
<- {—): Jeden z chemików nych, ni 
|jaki .p. Simon z -Brna *w' Morawii zamie- 


(7h 


piwo: "nad wszystkiem tem "czasu do jdo . siebie ten światowy sceptyk coś w| 


Się, że mógłbym rościć pretensye, abyś mię 


m A. więc, przyjdź jutro o drugiej, bę- 


jego właściciel dziwnym przypadkiem tak 
l | 


że niepodobna było dostrzedz jego. twarzy. | 
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czenie okazało się za małem i obecnić w 
szkole jest tylko 110 dzieci, Ponieważ ży- 
dów w Pabianicach jest tylko tysiąc kilka- 
dziesiąt, zatem bardzo znaczny procent 


| dzieci uczęszcza do tej szkółki. Czyby 


więc nie warto było pomyśleć o założeniu 
drugiej? s: RE 

(—) Pożar fabryki braci Baruchów w Pa- 
bianicach zrządził większe straty, aniżeli 


|się zdawalo z początku. Szkody wynoszą 
|do 15,000 rs. Przyczyną pożaru było nie- 


zagaszenie ognia w apreturze. Gdy dano 
znać do fabryki, iż zmarł b. p. M. Ba- 
ruch, natychmiast wstrzymano w niej ruch 
i robotnicy zaczęli wychodzić, przyczem 
w pośpiechu nie zagaszono ognia w oddzia- 
le fabryki, gdzie się towar opalał; prawdo- 
podobnie jakaś iskra wypadła z pieca na 
leżący obok towar i zapaliła go, co dało 
początek pożarowi, który następnie. prze- 
niósł sig do. pokoju, zajętego na skład 
farb. Z początku zdawało się, iż cała fa- 
bryka spali się, ale energia straży ochotni- 
czej szybko umiejscówiła. pożar. Działal- 
ność straży ułatwienie wielkie napotkała 
w blizkości wody i domu rekwizytowego. _ 

(—) Na rzecz kasy tódzkiej straży ogniowej 


| ochotniczej projektowane =s% trzy przedsta- 


wienia. amatorskiej: celem: uzyskania pozwo- 
lenia na urządzenie tych przedstawień, 
zamierzają projektodawcy wnieść prośbę 
do zarządu -gubernialnego. -Projekt bardzo 


dobry, gdyżzstraź nasza ochotnicza potrze: 


buje -pieniędzy a kasa jej, oile wiemy, nie- 


zagranieżnych, nie- 


rza założyć w naszem mieście fabrykę prze- 
tworów chemicznyci i w. tym celu poszu- 
kuje- spólnika. PO A 2, ARAB 

'(—). We wtorek na targu policya .skonf- 
skowała niektórym przekupniom” masłojfał- 


SZOWAŃG. — 


Na słacyi telegraficznej w. Warsza- 
wie znajduje się depesza niedoręczona, na- 
dósłana z Łodzi d. 22 b. m. dla Diszkina. 
(—) „Kolce? w ostatnim numerze żartu- 
ją sobie z naszego teatru w następującym 
telegramie: „Łódź, .19 lutego. Spodziewa- 
ny tu jest przyjazd Mierzwińskiego.  Cie- 
kawa rzecz, czyli wysokie c wielkiego teno- 
ra zmieści się pod nizkiem sklepieniem tu- 
tejszej małej salki.” . „ . o o 
- (--) Złodzieje warszawscy w ostatnich. cza- 
sach. odznaczali się -grzecznością względem 
okradzionych. osób i pocztą, odsyłali .im 
„wszystkie dokumenty, jakie znalezli w pu-. 
gilaresach i t. p., wyciągniętych z kieszeni 
cudzych, : Prawdopodobnie i. unas. coś po- 
dobnego zaczyna wchodzić. w zwyczaj, :al- 


|bowiem w tych dniach w skrzynce: poczto- 


„wej znaleziono. paszport wydany. przed kil- 
ku dniami przez nączelnika powiatu łęczyc- 
kiego dla służącej : Franciszki Zdzieblew- 
skiej, udającej się. do Łodzi, oraz świadee- 
two służbowe. niejakiej Franciszki... Matu- 
szewskiej, Wszelkie prawdopodobieństwo 
przemawia za tem, że dowody powyższe z0- 
stały skradzione przez : jakiegoś rzózimie- 
szka, który. następnie wrzucił -je do skrzyn- 
ki pocztowej, jako. nieużyteczne dla siebie. 


szyję i z podniesionym kołnierzem paltach, 


„pokazywano sobie, przy boku Betzy, bardzo 
otoczonej, księżnę, na której drahowało się 


ciężkie peplum i którego jeden koniec, prze- 
wieszony: przez ramię, nadawał jej pozór 
posągu starożytnego. Nikt zreśztą jej: nie 
znad, f NONE 24% 


IZ. 


| Nazajutrz” punktualnie o drugiej, agent 
żony ministra spraw wewnętrznych, stawił 
się u panny Betzy. W tej epoce ulica. de 


| Villiers i ulica Fortuny nie istniały jeszcze; 
jlarzyny ogrodników z przedmieścia rosły 


swobodnie na równinie Monceau, której nie 
myślano jeszcze. oddać na usługi rozpusty 
małych. domów, gdzie, gdy to wreszcie na- 
stąpiło, zaciągano milionerów, malarzy gło- 
śniejszych i panny będące w modzie. Betzy 
mieszkała poprostu.w bardzo eleganckim i 
wygodnym domu przy ulicy de Boulogne. 
Stosunki z najsławniejszymi artystami, po- 
zwoliły jej zgromadzić tu przedmioty rzad. 
kia i obrazy, które umiała rozmieścić z nie. 
pospolitym gustem, : - ; 
Gościa wprowadzono do buduaru, gdzie 
panowały te półtony światła, jakić przepu- 
szczały różowe, gazowe firanki tak lubione 
przez kobiety dojrzałego wieku, a Betzy nale- 
żała właśnie do ich liczby. Była sama z księ- 
źną Garponi. Z Betzy wymienił kilka po- 
spolitych grzeczności, wspomniał pewne zda- 
rzenia z przeszłości, spytał o niektórych 
przyjaciół i przyjaciółki, które stracił z g- 
czu; ale jak łatwo się domyśleć, cała jego 
uwagą skierowana była ku księżnej. Zwró- 
cił na nią wzrok swój przenikliwy, starał 


się ją odgadnąć, onieśmielić,. co mu się jee 


dnak wcale nie udawało; gdyż włoszka le- 


dwi ; > 
w zdawała się spostrzegać jego obec- 


(2. en) 
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Dowody pówyższe SĄ do 6dabraiik ia pocz: 
„cie.. 

(-) Dla dobra komunikacyi pieszej nale- 
żałoby przecież. zniewolić przynajmniej wła- 
śeicieli dómów narożnych, żeby kazali oczy- 


cić chodniki .ż* lodu, Zwracamy czyją ná- 


leży uwagę, ńa zdradliwa pagórki lodowe 


na. cliodnikach przed. dómami na: ulicy Ce-| 


gielnianej; osobliwie tyczy się ta. 


domów NN.-2722, 27251 278d. `. | 
(--) Teatr niemiecki.. Przedstawienia świą- 
teczne w teatrze Talia nie mają powodze- 
nia. Z wyjątkiem galetyi itańszych miejsć 
na parterze, sala teatralna bywa zazwyczaj 
„pustą. Tak też byłó i w ostatnią niedzie- 
lẹ na przedstawieniu: „Precyczy” melodra- 
matu P.'A. Wolfa z piękną muzyką We- 
bera. . Winien tu i wybór sztuki, zażnaczy- 
liśmy bowiem już ‘nieraz, 
p. Ańerbacha nies- ma. sił odpowiednich: do 
rzeczy poważnych.. „Precyoza” .potrzebuje: 


uwaga 


przedewszystkiem.. wybornej :pary kochan-. 


ków, lirycznych, — otóż ani panna Leithner, 
utalentowana. zresztą aktorka, nie: uchwyci- 
ła ani jednego _rysu. romantycznej Precyczy 
jak, pałeży. a jeszcze: mniej odpowiednim 
był p. Stumpe w roli Alonza; grał on 


wprawdzie rolę tę z konieczności za nié ł 


dysponowanego p. Wentschera, ale i ten o- 
statni, niezły. w: rolach szaławiłów, niewie- 
leby zrobił “z romantycznego kochanka, Głó- 
wne dwie figury sztuki były zatem chybio- 
ne. Z innych grających, wyborny typ mat- 
ki Wiardy - stwórzyła pani ‘Auerbach, dò- 
brym był p. Rochow-: w roli Don Pedra, 
wreszcie panowie:* Auerbach (krół cyganów), 
Koch (Don Contreras) +i Gotthardt (Car- 


mano). Wogóle dominował żywioł *komi-| + 


czny. Wystawa- sztuki była bardzo“ sta- 
TANNA..|.-.5.. r i 

` We wtorek odegrano na benefis pani 
Auerbach; wobec“ lieznej: - publiczności, ko- 
medyę Leopolda (Griinthera. „Córki radey 
handlowego” — premiówaną ' na konkursie 


wiedeńskim w r. 1884. Utwór to zajmują-|. 


cy, charaktery kreślone umiejętnie, dyalog 
gładki i pełen humoru. . Komedya dałaby 
się bardzo „dobrze : przyswoić. scenie pol- 
skiej. --Grano poprawnie; na: wyszczególnie- 


nie zasługuje pani Auerbach w roli rad-| 


czyni Kuhn, — typ doskonały. . Pan Koch. 


w roli. dziennikarza Strohbergera nie pozo-| 


stawiał nic do życzenia; obie córki, Marya 
i Jadwiga żnalazły - dobre. przedstawicielki: 


w pańnach: Leithner i Wernicke. Wielce f 
'charakterystyczną' postać . reżysera “bardzo f 


właściwie odtworzył p. Gotthardt, Sceny 
zbiorowe wypadły bez zarzutu, — sztuka 
była. wogóle należycie %wypróbówaną. = =" 
- (—): Spróstowanie. :; W ostatnim numerze 
„Dziennika”.. w artykule. „Współzawodnić= 
two przemysłowe”. w: szpalcie drugiej w 
wierszu trzynastym wydrukowano przóz o- 
myłkę rozmaitości zamiast odmiany, co ni- 
niejszam prostujemy. Taż sama omyłka za- 
szła i w przypisku do tego miejsca. | 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRAŃ ICZN A. 


—-Ciągnienie. drugiej klasy 146. loteryi 
klasycznej Królestwa . Polskiego odbywać się 
będzie”d. 15 i 16: marca. © 35 © 
+0 -niezwykłem zjawisku na niebie :w Cie- 
chowie; w powiecie rawskim; podaje wiado- 
mość „Gazeta Świąteczna.” Dnia 28. z. m. 
Stanisław : Rosiski; służący we dwórze, pó- 
szedł wieczorem ze strzełbą ” do lasu, aby 
czatować : na zające. - Około godziny *11-ej 
miał już wracać do domu, gdy spostrzegł 
w południowej stronie gwiazdę, bardzo sil- 
nie świecącą, która coraz bardziej wzrasta- 
ła i z barwy bialej przeszła w. ciemno-czer- 
woną...Nakoniec. stała się taka duża jak 
księżyć-w -pełni. Dalej może `w dziesięć 
minut ukazał się-po prawej stronie owej 
gwiazdy. jakoby krzyż, a-po lewej jakby 
dzidą pochylona i pod nią łuk czy też: miecz 
wygięty. Krzyż był jasno-żółty i „mienił 
się w barwę .ciemno-czerwoną. Trwało to 
przeszło pół. godziny, tak; że Rosiński miał 
czas pobudzić "innych: ludzi, -którzy wyszli 
na dwór i przyglądali” się temu żjawisku. 
Nareszcie koło - rozdzieliło.się na. dwie po- 
łowy; „które oddaliły się od siebie o parę 
stóp-i-znowu -się zetkhęły, Takie oddala- 
nia- się - powtórzyło. się potrzykroć,. aż za 
trzecim razem, dziwne to zjawisko zni- 
kngło. o 05 a T aA ya ZIE 
— Zapytanie. Z polecenia .ministeryum 
sprawiedliwości. prezes sądu okręgowego 
warszawskiego rozesłał do wszystkich adwo- 
katów przysięgłych zapytanie, czy nie zaj- 
_mują jakich posad w instytucysch urzędo- 
wych lub prywatnych. - ER 

- — Juliusz: Daniłowski, zasłużony pracownik 
na polu sądownictwa, zmarł w tych dniach 
„w Warszawie w wieku lat 47. 

— Nowy wynalazek. Jeden z techników 
warszawskich wykończył model przyrządu 
własnego pomysłn do sżybkiego . wstrzymy- 
wania pociągów kolejowych. nawet w naj- 
większym pędzie. | . OE 

"— Nowe pismo „Pszczoła,” specyalnie po- 
święcone hodowli pszezół, zacznie wycho- 
dzić od d. 1 kwietnia r. b. © 

— Podróż omnibusem prywatnym z Rado- 


„6 towarzystwo 


(czny o 80,000 marek.” 


|wacy i akompaniator, wezwani przez Mo- 


„którzy w chwili pokazywania gościom obra- 
zů wykonali Requiem Mozarta, co sprawi- 
ło olbrzymie wrażenie. : 


biają ` mgézkę 


_ DZIENNIK. ŁÓDZKI. 


$ 


mią do Warszawy kosztuje 75 kop. od 0-|.- Paryż, 23 lutego. Książę : Napoleon wy- 


soby; koleją zaś... 2 ruble. ` 


— 20 rs. na książki i gazety dla catego 


miasteczka przeznaczyło zebranie. gromadz- 


kie w Parysowie, w pow. garwolińskim. 
+ fla zbieraczy marek. . W tych. dniach 

kilku zagrańicznych handlarzy marek zgło- 

siło się „do. zbieraczy warszawskich o do- 


.stawę „dawnych marek pocztowych. Naj: 


stosował list otwarty do izb franeuzkich, 


w którym uznaje. „zęczpospolitą jako. for: |. 
mọ rządu na powszechnem głosowaniu, 


więc na woli narodu opartą, ale twierdzi 
zarazem, że dzisiejsza rzeczpospolita przy- 
brała charakter oligarchiczny, nie obalać 


więcej. pożądanemi są marki, koperty. y Jej Jednak. lecz zreformować należy. Pre- 


stemple- z napisami polskiemi a szczegól- 
„miej koperty dawnej poczty miejskiej war- 
szawskiej z czarnym 'stemplem. dwie 


J,— Rada zarządzająca straży ogniowej o-| 
chotniczej płockiej, z uwagi, że dotychczas. 
utrzymywana jedna: para -koni. w wypad- 


kach pożaru okazuje się: niewystarczającą, 
gdyż w razie spóźnionego: "przybycia koni, 
przez obywateli miejscowych dobrowolnię 
przysyłanych, wypadałoby. koniecznie mieć 
w gotowości przynajmniej, dwie własne: pa- 
ry koni, tak, aby jedna sikawka i jedna 
beczka: z wodą zaraz w pierwszej chwili 
mogły: być zabrane, postanowiła nabyć dru- 
gą parę koni oraz sprawić potrzebną. dla 
tej pary nprząż i inne rekwizyty, co je- 
dnak obok jednorazowego wydatku okoła 
300 rs., powiększy coroczna wydatki o. ru- 


n anie drugiej pary: ko]: ; 302. O. , 
BE A00 takina niizymana nog PT wiadomości o odwołaniu hr. Khevenhiille- 
ra z Białogrodu i pogłoskom o jakiejkol- 


ni, jako teź drugiego do nich stajennego. 
— Kasa emerytalna. da oficyalistów akcyj-. 
nych towarzystw ubezpieczeń - wkrótce - po- 
wstanie w Petersburgu. Obecnie, odbywa- 
ją się narńdy przedstawicieli towarzystw, 
nad ópracowanym już projektem adnośnej 
ustawy. BE a l 
— Projekt przepisów co do uregulowanią 
stosunków . między robotnikami a .praco- 
dawcami rozpatruje Obecnie + ministeryum 
sprawiedliwości. Projekt dzieli robotników 


na trzy kategorye: terminowych,  beztermi-.|- 


nowych i rolnych. Dla każdej z tych ka- 
tęgoryj mają być przepisane inne kary za 
niedotrzymanie umowy. : | o 


 — Cholera nostras pojawiła się w Hucie 
Ląurowej (Laurahitte) na Szlązku. 

„— Proces. miec T 
wystąpić z procesem. przeciwko członkowi 
reichstagu, deputowanemu Miinchowi, za ò- 


do prawa o monopolu wódczanym przynie- 
sie olbrzymie. korzyści wielkim fabrykan- 
tom, w tej liczbie ks. Bismarkowi, który 
produkuje  rocznię przeszło milion litrów 
wódki a zatem powiększy swój dochód: ro- 
` („War.-Dniew.”). 

"2 Iustrowanie malarstwa muzyką. Dnia 


15 b. m, Munkaczy pokazywał: swym go-: 
ściom nowy swój óbraż: „Ostatnie chwile. 
| Mozarta, Na obrazie tym z jednej strony. 


na fotelu spoczywa . Możart, -u stóp: mistrza 
żona, dopełnia zaś sceny maleńki synek. 
Po. drugiej stronie ustawili się czterej śpie- 


zarta do wykonania jego ostatniego dzieła. 
Munkaczy po za obrazem ukrył śpiewaków, 


r 


— 40 milionów dolarów majątku- pozo- 
stawił zmarły w Ameryce Wojciech Ku- 
czewski, były kopacz złota „w Kaliforni, 
Zakupiwszy znaczne . przestrzenie gruntów 
i kilkanaście bogatych ferm, zmarł jako 
kawaler w Waszyngtonie w r; 1851 i do- 
tyćhczas nikt nie zgłosił się po spadek po 
nim. Prawo do sukcesyi mają rodziny: Ku- 


czewskich, Poletyłłów, „Duninów, Kostrów, 
Turkułłów, Cieszkowskich, , Szydłowskich, 


Stadnickich, Gumowskich 1 innych.: | 

-— Wyroby z azbesztu. . Minerał ten po- 
siada, jak wiadomo, własności ogniotrwałe, 
skutkiem czego w ostatnich czasach zaczę- 
to z niegó wyrabiać na większą skalę tka- 
niny, nieocenione na zwierzchnie okrycia 
4 czasie pożaru, sznury do przyrządów, ra- 
wych i wiele innych przedmiotów te- 

ju. . Wreszcie z odpadków. wyra- 
l "azbestową -a dodając do 
niej trochę oleju lnianego i odrobinę 
kauczuku, otrzymują wyborny - pokost do 
powiekania nietylko drobiazgów rozma- 
itych, narażonych na działanie ognia, sprzę- 
tów, przyrządów mechanicznych, lecz na- 
wet całych domów drewnianych.  Niedaw- 


go ró 


no wykonano w Anglii próbę z wystawia- 


niem na działanie ognia budynków powleczo- 
nych pokostem azbestowym i próby te wy- 
padły bardzo pomyślnie. Można się więc 


spodziewać, iż azbest odda bardzo wielkie 


usługi w przyszłości. È 
TELEGRAMY. 
Petersburg, 23 lutego. „Nowoje Wremia” 
dowiaduje się, że rada kolejowa- postano- 
wiła zobowiązać drogi żelazne nietylko do 
zamieszczenia w tablicach taryfowych prze- 
wozu w bezpośredniej komunikacyi oddziel- 
nie wypłaty za przewóz i oddzielnie o- 
płat dodatkowych, należnych każdej dro- 
dze — lecz i w cedułach z odpowiedniemi 
wyszczególnieniami, Rys 


. „Petersburg, 23:. lutego. 


-dem Serbii.-- - | 


„w dzisiejszych * okolicznościach. proponować 


Rząd niemiecki ma zamiar | 


ści przystań Sudy i powróci do Pireus. - 
brazę wyrządzoną, kanelerzowi. Münch w F j a 
tych dniach odezwał się, na zebraniu pu- 
blicznem w następujący sposób: „Projekt |. 


Żżniła się bardzo mało od wczorajszej. Te 
same co wczoraj papiery ciesżyły się dziś| 
łaską 'spekulacyi..- Kursy akcyj: kredyto-| = * 
wych -spadły znowu pod wpływem niższych| ' 

-notowań wiedeńskich: i niepomyślnych wia-| 
domości o bilansie. węgierskiego banku kre: |: 
dytowego.. Uwaga spekulacyi skupiała się 


Pożyczki rosyjskie zajęły dziś pierwsze miej- 


zydent rzeczypospolitej, zdaniem *księcia, 
powinien być wybierany bezpośrednio przez 
naród cały. SE : 
Kryminalny wy- 
dział kasacyjnego departamentu senatu i- 
znawszy za bezzasadne oskarżenie Bikor- 
skiego b. pomocnika. naczelnika wydziału 
śledczego w biurze warszawskiego ''oberpo- 


licmajstra, uchylił wyrok warszawskiej izby - 


sądowej - 1 uznał go: za uniewinnionego. 
Tenże wydział utrzyniał wyrok tejże izby 
skazujący prezesa . suwalskiego zjazdu sę- 
dziów 'pokoju, Tliina, ża roztrwonienie, na 


pozbawienie praw szczególnych i 9 miesię-| 


cy. więzienia. č m : 
` Peszt, 23 lutego. „Pester Lloyd” przeczy 


wiek zmianie pólityki Austro-Węgier wzglę- 
Londyn, 23 lutego. Bruce w izbie gmin 
oświadczył, że rząd nie uważa za stosowna 


dub popierać. u sułtana myśl. ustępstw tery- 
toryalnych dla Grecyi | |... 
„Ałeny, 23 lutego. Nowy poseł turecki 
przy wręzeniu swych listów wierzytelnych, 


zapewniał o pragnieniu sułtana, aby sto-| 


günki przyjazne z Grecyą utrzymane żosta- 
ły. 
chu. 
| Zapewniają tu, że 


eskadra rosyj ska opii- 


OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Berlin 23 lutego. Giełda dzisiejsza ró“ 


dzis -znowu na targu reńt, o których .zwyż- 
cs nadeszły wiadomości ze wszystkich giełd, 


sce, pożyczki z r. 71 do 73, dosięgły kur- 
su pari, inne także osiągnęły. odpowiednie 
zwyżki; kuřs rubli podniósł się blizko o */ę 
m. Mocne usposobienie targu rent oddzia- 
łało korzystnie .na całą giełdę i nadało jej 
wyraz dosyć przyjazny. Na giełdzie zbo- 
żowej przy usposobieniu stanowczo mocnem 
notowania pszenicy i żyta podniosły: się o 
ę—1 TA. S pa R go A 

Petersburg 22 lutego Wykaz banka państwa z d. 
23 lutego. Stan kasy 129,142,816 (przyb. 1,012,904), 
weksle zdyskontowane 21,237,560 (ubyło 98,397), za- 
liczki na-towary 8,800 (bez zmiany), ‘` zaliezki na 
papiery publiczne 2,568,807 (ubyło 39,851); za- 
liczki na akcye i oblig. 12,518,864 (przyb: 38,262); ra- 
chanek-bieżący munisteryum finansów 46,780,752 
ubyło-1,324,289); inne rachunki bieżąca 74,204, 480 
przyb. 690,740); zastawy oprocentowane 26,993 ,542 
(ubyło 48,684). © p. a 

Potersburg, 22 lutego. Weksle na Londyn Ea je 
H pożyczka wschodnia 993/,, IMI pożyczka wscho- 
dnia 100'/, 6°% renta złota 1805/., 60/, listy  zasta- 


wne kred. ziemsk. 1523/,, akcye banka rosyjskiego |. 
,dla handlu zagranicznego 320, banku  dys<onto- 


owego petersbu skiego 635, warszawskiego 310. 
-.. Berlin, . 23 lutego. Bilety banku rosyjskiego 
201 35; 50/4 listy zastawne 62.70, 49), listy likwida- 
cyjne 56.80, 5°), pożyczka wschodnia II em. 62.50, 
Lil emisyi 62.60, 4°) pożyczka z 1880 r. 87.00, 5°% 
listy zastawne rosyjskie 95.10, kupony celna 32250, 
Dh pożyczke premiowa z 1864 roku 143.90, takaż a 
1866 r..188.40; nkcye baniu handlowego 83.10, dy- 
skontowego 78.40, dr. żel. warsz. wied. 242.75; ak- 
cye kredytowa austbysckie —.—, najnowsza pożyczka 
rosyjska 99.40, 6°% renta rosyjeka 112.50, dyskonto 
307, prywatne 13/4; Yo- 

. Londyn, 23 lutego Pożyczka rosyjska z 1878 roku 
993/,, egipska 68';. Ra mz 

—Warszawa, 23 lutego. Targ naplaca Witkowskie- 
go. Pszenica sm. i ord. ———, pstra i dobra 
biała 525—540, wyborowa 570-—635; żyto 
wyborowa 385 — 420, średuie ——365, wadli- 
we ———; jęczmieb 2i4-orzęd.360—420, owies 235 
—345, gryka ————, rzepik letni ———,zimowy 
——, rzepakrapa zina, ——, groch polny ———— 
gukr. —————, fasola —=—— za korzeC; kasza ja- 
glana —, jęczmienna ——, grycz. gruba — za pud, 
Dowieziono pszenicy 1,500, żyta 1,000, jęczmienia 60, 
owsa 600, grochu pomego — korcy. > ` | 
. Warszawa,.23 lutego. Okowita 780, z akcyzą po k, 
9h. Stosunek garnca do wiadra 100—-307!/,. Hurt. 
sklad za wiadro kop. -=+—-—808, za garn. 263— 
Szynki za wiadro kop. ———820* za garnies 
kopiejek. 267—— (z dod. na wyschn. 29). | 

Berlin, 23 lutego. Targ zbożowy. Pszenica 

mocno, w miejscu 140 — 162, na lt. —, í 


ms 


a 


lp. sier. —, na wrz.paź. 165. Żyto mocno, w m. 
180—138, na lt. —, na It, mr.—, na mr. kw. —, 
na kw. mj. 1371,, na mj. cz. 138, na cz. lp. 
139, na ip.sier. ——, na wrz. paź.140!/,, Jęczmień w 
m.i08—175. Owies- cicho, w miejscu 123—160, na 
te, DA lt mar, ——, na kw. mj, 126, na raj. 
„ez. 128'/,, na ez. lp. 130!h, D8: lp. sier. —, na Wrz. 


Król odpowiedział w podobnym du-| 


paź. =~. Groch warzel. 150-200,. pastewny 130—140, 
Olej lniany w m.—, rzepakowy w ra. b. bece. 45.5. 
Qkowita w m. bas beoz. 27,2. © - 

sSzczecin, 23 lutego... Pszenica begs zmiany, w m. 
183—153, na kw. mj. 155.00, na mj. cz. 159.50, Żyto 
usp dobre, w m, “122—130; na kw.mj;: 184.00, na 
mj.cz. 135.00. Olój rzópak,bez zmiany, nà kw.mj. 48,70, 
ną wrz. paź. 45.50. > Spirytus niżej, w. m, 35.80, 
na kw. rój. 37.10,- na. ez. lp. 38.50, na-lp: zier. 
89.30. Olej skalny oclony w m. 132.20. - | 

Krótewiec 23 lutego. Targ zbożowy. Pazeniga 
lepiej. Żyto mocno, . w m.. (120 f.. 2000 funt. 
ctow.) 122,60. Jęczmień cicho.. Owiea bez zmiany, 
w miejscu 2000 f. ct. 122.60. Groch biały (2000 f. ct.) 


130.00. Spirytus 100. litr. 1009. w m,:-36, . na 
wiosnę 37.50, na sierp. 40.50; mróz. | 
Londyn, 22 lutego. Cakier Havana Nr: 12 nomi- 


nalinis 14, cukier burakowy 13, mocno. ; `- 
‘Londyn, 22 lutego. Targ zbożowy. Pszenica mo- 
cho; obca ma popyt, zwyżkowo, owies i kukury- 
dza mocno, jęczmień *'/, sz. droższy niż przed ty- 
godniem, mąka 1 jęczmień: głodowy ciężko, bób i 
groch mają popyt. -Na wybrzeżu ofiarowano dziń 
Z ładunki pszenicy; zimno. 23 : , 
-Glazgów, <3 lutego.. Surow:eo. Mixed' numbers 
warrants 38 sz. £! p. ARE , >: 
Liverpool 22 lutego. | Sprawoydanie początkowe. 
Przypuszczalny obrót 8,000 bał; stałe. Dziónny 
dowóz 8,000. bal. :' s: AE 
` Liverpool, 22 lutego. Sprawozdanie końcowe. Obrót 
6,000 bel, z tego na spekalacyg a wywós 1,000 bel. 
Amerykańska :'spokojniu. Suraty stule. Middling a- 
merykańska na mr. kw. 447, na kw. mj. 419/eę, 
na cz. lp. 453jw, na lp. Ahy p 605000 


ŁICYTACYE W GUBERNI PIOTRKOWSKIEJ. 
| — 27 marca (8 kwietnia) w-sądzie ókręgowym ` 
piotrkowskim, na sprzedaż osady :młynarskiej Tur-' 
lej w gminie Zęczno, od sumy 1,200 rs. . 
TELEGRAMY. GIEŁDO WIE. 

Wo a a Z dnra28 Znin 24 


Giałda Warszawska. © 
Dg Żądano z końcóm giełdy. 
Za weksie krótkoterminowe 5 


na ' Berlin za 100 mr. . ic. A 
„ Londyn, 1 B..... i 10.16. | - 10.14 
» Paryż o „ 100 fr... . 40.50.-:;: 40.45 
m Wiedeń „100 (l-...- . 80.90 | 80.90. 
| ...Za papiery państwowa: SNM SAB 
Listy Likwid. fir. Poł. duże. „80.60 | 90.60 
‘Ros. Poż. Wschodnia . « :.*'.|100.— '-[-100.25 
Listy Zas. Ziem. z 69r Ser I. .|100.— :100.— 
w o» o s» Der. IÉ do IV .| 9990 102- 
Listy Zaat. M. Warsz: Nor: 1 | 96.76 | 91.— 
sia. oazy cóś szych ARE: 1] 96.76: 1 - 96.— 
NOE REN SNM TYM 
nowi p oon. IV. .| 9460 | 94.56 
Listy Zaat. M. Łodzi 8er. 1  „|'92.28 | 92.80. 
n n Ün p H 91 DO I 140 
- p » u EE MI Aż 01.40 | 91.50 
Giełda Berlińska. =op Cein poh 50 
Banknoty rosyjskie zaraz... 2|-201.35-. 201 35 
» 20. MR dost. -, | 201.—.. 5201.26 - 
Weksle na Warszawg kr... ..|801.—. 201.25 - 
tw Petetsburgke' : .|200.60 '30070_ 
mo -jlw  -dŁ o: -.|199.60- -199:70-- 
> Londym . kr. —1:.]-20.89y, 20:89: 
n m „Abo „:] 0 20.84, 020.84, 
14 . Wiedeń © kr. . .|161.60 161.60. 
Dyskonto prywatne © 4 BR | ih. 
Gielda Lóndyńska. AO AGCA 
Weksle na Petersburg . «© p oA38hg | ABY 


Dyëkonto 2 sa |: 


-DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI: © - 


Małżeństwa zawarta w dniu 23 lutego: 

w parafii katol. 4, a mianowicie: Andrzej Domań- 

ski z Maryanną Barańską, Karol Kaczmarek s Ma- 

ryanną Dystlor, Stanisław Błażejewski z Majolą Ja- 
kóbowską, Gnstaw Mozner z Jadwigą Teresą Tur- 
kowską. . : 

-W parafii owang. — 

- Starozakonnych. —-- * . 
Zmarli w dniu 28 lutego: | -.d« 3 7... 
„Kałolicy: dzieci do lat: 15-tu zmarło 2, w tej 

liczbie chłopców 1, dziewcząt. 1; dorosłych 3, w. tej 

liczbie mężczyzn 2,-kobiet;1, a mianowioie: 

Jan Władysław Szmich, lat 19, Piotr Maoiejewski,. 

lat- 26 Agata Maciejewska, lat 52. . e 
Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło D, w tój. 

liczbie chłopców. 2, driewóząt 3; dorosłych—, w tej 

łiezbie: mężczyzn--,- kobiet =, a mianowiocie:,. 

"=$łarozakonni: dzieci do lat .15-tu zmarło 1, w- tej 

liczbie: chłopców—, dziewcząt 1; dorosłych, w tej 

liczbie mężczyzn—, :kobiet—, a "mianowicie: — 

„pie UEU RT PEET OR DET Aat E REMO OI O A SARE T D, 
= LISTA PRZYJEZDNYCH. . . 
HOTEL MANTEUFFEL. : Stettner z Düren, R. 


Urner z Hawru. : A AN 
HOTEL POLSKL Grisor z Woleńska, E!sner g 
Warszawy, Biderstein z Warszawy, Wróblewski z 
Warszawy, Loriczn'» Warszawy. S . 
HOTEL HAMBURSKI. Goz z Szawel, Bartman a, 
Warszawy, Meszores z Kowna, Berman z Poniawie-, 
za, Pecbnik z Warszawy, Fainsztein z Warszawy, 
| Ak z Uzęstochowy, Roeki z Dynaburga, Szłej z. 


Wilna, Oppenheim z Turku. 


Nr. 7 „Gazety Rzemieślniczej” wyszedł z 
druku i zawiera: Treść. N. 7. Hygiena rze- 
miosł, przez Ryszarda Sandeckiego, Z po- 
wodu artykułu: Ozego potrzeba naszemu 
rzemieślnikowi? przez Ludwika Bilińskiego 
stolarza w Balwierzyskach. Z obcej ziemi 
XIV, przez T. T. Jeża. Korespondencya 
ze Skierniewic, przez Romualda OChmieliń- 
skiego. Nowiny ze świata, przez Antonie- 
„go Mira. — Wiadomości krajowe i zagra- 
niczne: Teatr w Lublinie. Sala tańca. La- 
tarnie elektryczne. Zapis. Wojłok roślinny. 
Przeniesienie fabryki. Brak kapeluszników. 
Ruch fabryczny. Ulepszony samowar. Ko- 
munikacya telefoniczna. Kasy rzemieślnicze. 
Piwowarstwo.— Ofiary. —Rozmaitości.— Li- 
sty do czytelników. — Ogłoszenia. W od- 


NA | „i P TRE EEN tapi : e 
kw. mj.15453/,, na mj. cz. 157!/,, na cz. fp, 1593/4, na (Cinku; „Nierówny podział”, napisała Anie- 


la : Milewska. (ciąg dalszy). 

Do niniejszego numeru „Gazety Rzemie- 
ślniczej” dołączony jest arkusz 6-ty dziełka 
p.t. „Arytmetyka praktyczna“ w opracowa- 
niu H.. Zielezińskiego, jako dodatek bez: 
płatny. | 


4 | | |. DZIENNIE ŁÓDZKI. č | O Nrt 


FILIA magazynu i pracowni: iibiorów męzkich 


JÓZEFA SZKOP 


y mi przy. ul. Piotrkowskiej Xe 255, wprost hotelu kantat 


"Zawiadamia, iż filia łódzka zaopatrzoną 
-została w najświeższe materyały francuzkie, . 
angielskie i krajowe,z których garderoba wy- 
 konywa-się na obstąlunek podług ostątniej 
mody; trwałe, że znańą elegancyą i i w bar- 
dzo krótkim czasio i po cenach, bardzo 
przystępnych, : , 
= Oprócz ubiorów męzkich, magazyn mój 
_ zaopatrzony został w wielki wybór © 
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